Środa 14 Lutego 


wychodzi we Lwowie 
codziennie prócz niedzieli 
i świat uroczystych. — 
Bióro expedycyi dzienni- 
ka „Połska” znajduje 
sie w głównym rynku 
pod liczba 171, w ksie- 
garni Edw. Winiarza. 


DLSJA. 


PISMO POSWIECONE WIADOMOSCIOM 


Rok 1849 


Przedpłata kosztuje wa 
Lwowie na ćwierć roko 
6 złr. na prowincył zaś 
z przysyłka 7 złr” 30 kr. 
m. k. — Osoby mieszka 

jace w obrębie Państwa 
austryackiego prenume 

rować moga we Lwowie 
w biórze expedycyi —2a 
granica zaś na pocztam- 
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apnee pe ZPIPOS CA REO CHI 


WYBORY DO. WYDZIAŁU MIEJSKIEGO. 


Smutne to zaprawdę przeznaczenie . dziennika, 
kiedy idae droga prawdy i umiarkowania, widzi i 
wykrywać to' musi, jak na tem umiarkowaniu w 
ezynnościach, zbywa wszystkim niemal stronni- 
cetwom. 

Umiarkowanie pokad słabe, jak tylko wzrośnie 
w siłę, ezy to własna zasługą, czyli też mocą stó- 
sunków zewnętrznie nań działających, staje się Za- 


- raz niepohamowanem w swych wymaganiach, nie- 


uwzględni. już praw obcych, zagarnąć wszystko, 
wszystko od siebie zawisłem uczynić pragnie, a tem 
samem leci w ową. przepaść; w której nadużyciem 
praw i sił swoich, ginie wszystko eo exaltowane, zo- 
stawiając żal za tem, eo w zarodzie tego eo zginęło 


było dobre, zostawiając obrzydzenie przeciw temu, 


co było pogwałeeniem praw obcych, a tem samem 
pogwałceniem wolności; zostawiając politowanie nad 
słabością ludzką, która zabijajacemu wpływowi po- 
dobnej władzy oprzeć się niezdełała. 

Smutne powtarzamy przeznaczenie dziennika, któ- 


"rego obowiązkiem wykrywać podobne błędy — 


bo niemogąc milezeć, musi potępiać tych właśnie, 
których niedawno jeszeze sądził godnych .swej o- 
brony. Ale tyle trudnych już i boleśnych dopeł- 
niliśmy obowiązków, tak często juź „2 sereem za- 
krwawionem, oddawalismy jednak hołd. należny zi- 
mnemu rozumowi i jego wyłacznie oddawaliśmy 


się kierownictwu, że się od: postępowania na tej. 


dziś najtrudniejszej drodze umiarkowania, niczem 
odstraszyć nie damy, i w kwestyach publicznych, 
dobra kraju i miasta naszego dotyczących , damy 
sąd nasz otwarcie bez ogródki, z całą moca prze- 
konania, z całą cierpkościa prawdy. 

Dzisiaj do objawienia zdania naszego powoduje 
nas zapowiedziany wybór do wydziału miasta; któ- 
ry już za dni kilka, nastąpi — powodują nas do 
tego zabiegi z różnych stron czynione, w celu 
kierowania wyborami dla złożenia wydziału, ma- 
jacego jedna wyłącznie barwę — będącego wy- 
razem jednego tylko stronńietwa. 

Jest to, powtarzamy raz jeszcze, nieszczęściem 


i jakby klątwa naszego czasu, że wszystko dąży 


do ostateczności — pomijając drogę prawdy czyli 
umiarkowania, ztąd też znajdujemy się ciągle w 
stanie wyjątkowym, w stanie przejścia. 

Takiego stanu wyjątkowego najlepszym obrazem 
jest dziś Austrya, kiedy zacząwszy od stolicy, cała 
niemal monarchija znajduje się w stanie oblężenia, 
przeciw którego zaprowadzeniu Sejm protestował. 
Sejm ten w Kromierzyżu debatuje spokojnie nad pra- 
wami zasadniezemi konstytueyj, tak właśnie jak gdy- 
by on rzeczywiście miał najwyższą władzę w tym 
względzie, jak gdyby mość póspolita ludu była uzna- 
ną i przez niego W całej rozciągłości: wykonywaną. 

Sejm więc w Kromierzyżu radzi i znosi karę 
śmierci, a sądy doraźne wojskowe w całej monar- 
chii mnożą liczbę dowodów, co tak jawny i tak 
boleśny zadaje kłam wszelkim uroszezeniom Sej- 
mu w Kromierzyżu. 


TUDZIĘgŹ 


I kiedy Sejm w Kromierzyżu radzi swoja dro- 


84, a swoją droga znowu stanowi władza woj- 


skowa — u nas w kraju, który w tych casach 
mniemanej równości, jak gdyby miał przywilej nie - 
wychodzić nigdy z położenia fałszywego a tem 
samem trudnego — u nas do tego wszystkiego 
inne jeszcze przybywają trudności. U nas pogra- 
nieze napadami zbrojnych hufeów z Węgier za- 
grożone, u nas w skutek tego organizują w kra- 
ju pospolite ruszenie, u nas nowe tworzą narody, 
unas kraj dzielą, i w śród stanu oblężenia mie- 
szkańey miasta Lwowa, w którym jak może w 
żadnem innem mieście tak liczne i tak różnoro- 
dne znajdują się żywioły, bo w nim osiedli Polacy, 


- Niemcy, Ruteni, Zydzi — tak wiee różnorodni Lwo- 


wa mieszkańcy powołani są właśnie do wypełnienia 
jednej z najcelniejszych swobód wolnych obywateli, 
bo powołani do wybora mężów, którzyby zasiada- 
Jąć w wydziale miejskim, mieli staranie o przyszłości 
tego miasta, które ostatniemi czasy tak srogiej do- 
znało klęski, które tak wielkie poniosło straty. * 

Niech nam wolno będzie przy tej sposobności, 
rzucić okiem na przeszły, przez władzę wojskowa 
rozwiązany wydział miejski, na przeszłe w tym 
względzie wybory — a tą sama miara co prze- 
szłe, zmierzymy także i obecne stósunki i obecne 
położenie nasze, wykażemy nasze prawa ważne i nie- 
zaprzeczone i w tej nawet chwili wyjatkowego przej- 
śela — wykażemy obowiazki, jakie dzisiaj na ka- 
żdym prawym ciąża obywatelu, a stawiajae obok 
siebie i prawa te i obowiązki, wskażemy drogę, 
jaka zdaniem naszem — przy głosowania do wy- 
działu każdy prawy Polak, każdy dobry oby- 
watel miasta tego postępować powinien. 

Nikt zapewne niezechee przeczyć, że rozwią- 
zany po wypadkach listopadowych wydział miej- 
ski — powołania swego niedopełnił , że uniesiony 
fala tego ruchu. który Wszystko obalił, a które- 
mu oprzeć się mało tylko ludzi zdołało —= za 
nadto wielki chciał mieć udział w polityce, że 
zapoznał stanowisko swoje i z ujma interesów 
gminy, chciał. się zajmowąć jnteresami kraju. 

Ale w czemże znajdziemy powód tak fałszy- 
wego pojmowania rzeczy, takiego zapoznania po- 
wołania i stanowiska swego, powód tak zwiehnię- 
tego kierunku, tak bezwzględnego poddania się 
szałowi chwilowemu ze strony zgromadzenia, w 
którem jednak znaczna liczba tak godnych i świa- 
tłych zasiadała mężów ?, „. 

* Powody wszystkich tych zjawisk, znajdziemy w 
uspesobieniu umysłów w owych czasach, znajdzie- 
my w wyborach i w Juqziach, którzy temi wy- 
borami kierowali, $ g 

Działo się to w chwili, kiedy wszystkie stó- 
sunki nasze prawie w zupełnem zostawały rozprzę- 
zeniu — w chwili, kiedy niemoć władzy — spo- 
tęgowała do najwyższego stopnia domagania fak- 
cyl — a anarchia i teroryżm uliczny uchodziły 
za wolność i swobodę — w chwili, z której jak 
nigdy, korzystała ta frakcya spółeczeństwa nasze- 
go, która uorganizowana siłnie a tajemnie przez 
długoletnie konspiracye, właśnie wżwyiah i 


prześladowaniach, jakich z powodu tych. konspira- 


cyj doznawała, czerpała najsilniejszy argument 
swoich deklamacyj, a wszystkie cele swoje okry- 
wała płaszezem jakoby patryotyzmu. — 

Adepci tej nauki, głośno apostołowali wiarę 
swoją; a potępienia i wzgardzie oddawali, stawiali 
pod pręgierz opinii publicznej wszystko, eokolwiek 
ich słowom, które podawano jako dogmatyczny ar- 
tykuł wiary, sprzeciwiać się śmiało. I cała agitaeya, 
jaką przedsiębrano dla kierowania wyborów, tehnęła 
tym duchem — i nadaremnie w plakacie pod tytułem : 
„Słów kilka o wyborach do wydziału miasta Lwo- 
wa* kilku mieszczan usiłowało przemówić do 
współobywateli słowami prawdy i umiarkowania. 
Zapoznano chęci tych mieszczan, te. słowa praw- 
dy i ich mniemanych autorów, obrzucono kałem 
potwarzy, trzeźwość i umiarkowanie nazwano pod- 
stępem i obłuda, i tak „długo i tak głośno krzy- 
ezeli. kierownicy opinii ulicznej, że w końcu głos 
ich, któremu się nikt więcej sprzeciwić nie śmiał, 
dużo ludzi wzięło za głos prawdy, ich deklama- 
cję i gorączkową czynność wzięto za poświęce- 
nie, ich zapał za znamie prawdy wyrzeczonego 


przez nich zdania, — do osób przez nich fory- 
towanych, przywiązywano zaszezytny tytuł pa- 
tryotów — i zbałamucona tym sposobem, bo z 


życiem politycznem nie oswojona jeszcze opinia 
publiczna, kandydatów tej fakeyi, wybrała na ezłon- 
ków wydziału miejskiego — = 

l kilku ludzi exaltowanyek, drapujacych się 
w togę jakoky demokratyzmu, imponujących sło- 
wem, umiejących dobrze brzmiacym a do namie- 
tności massy. obróconym frazesem wywołać po- 
klask galery! — rozegrzać z resztą w niejednem 
sercu, które nieznajdzie równowagi w głowie — 
zapał chwilowy i uniesienie, i kilku takich ludzi, 
kuglarzy politycznych — zrobili z wydziała miej- 
skiego to czem był, zwiehnęli — jak już powie- 
dzieliśmy jego kierunek, zapoznali jego powołanie, 
i spowodowali ten wyrok ostry, jaki o nim wydać 
musi bezstronny krytyk jego czynności. | 

Bo taka jest natura wszelkich zgromadzeń szcze- 
gólnie politycznych, że. w nich większość zło- 
żona z ludzi miernych, z ludzi, których czyn- 
ność — jakkolwiek dobrze użyta bardzo korzystna 
być może — zwykłe jest tylko bierną — większość 
taka, mówiemy, daje się powodować kilku prze- 
wodźcom, którzy umieją poruszyć nie zdanie tej 
większości, ale poruszyć uczucie większości słu- 
chającej — wywołać po prostu oklaski publiezno- 
ści — ściągnąć naganę na tych, co innego od nich 
są zdania. — 

Takim argumentom w czasach zaburzeń, gdzie 
grozi ulica, a szezególniej też u nas, których 
grzechem pierworodnym jest brak odwagi cywil- 
nej, rzadko kiedy znaczna część zgromadzenia o- 
przeć się zdoła; i tem jedynie doświadczeniem, 
popartem historyą parlamentarna innych nawet 
krajów, można sobie wytłómaczyć nie jeden fe- 
nomen, któregośmy przy różnych głosowaniach 
dożyli. 

Jedyną bronia przeciw podobnemu teroryzmowi - 


ooh 


mniejszości w każdem zgromadzeniu, jest silne u- 


„ konstytuowanie się partyi umiarkowanej, partyi do 

_ złóżenia trudnej dlatego, że do niej można nale- 
żeć tylko z przekonania, nie zaś z chwilowego 
uniesienia lub zapału frazesem wywołanego — eo 

„więcej, że należae do niej, trzeba zrzee się _po- 
dobnych na ezezych deklamzcyach opartych try- 
umfów. — 

Na współdziałaniu umiarkowanych polega szeze- 
gólnie spokojność kraju, powaga rzadu, swoboda 
i szczęście ludności... ale wspó działanie umiar- 
kowanych, których rzad zawsze i wszędzie wspie- 
rać powinien, 


"do jej przeprowadzenia środków. 
-e Brak uwzględnienia  opinij 


wprawdzie, ale na drodze legalnej domagają się 
potrzebnej wszędzie reformy — a tem samem 
neutralizują jeżeli ich opinija przeważy., i przed- 
wczesne ideologów marzenia, i żelazny konser- 
watystów opór; — brak uwzglednienia tych opinij 
„powtarzamy raz jeszcze, jest zawsze — jak nas 
uczy historya i własne ostatnich ezasów doświad- 


czenie, ojcem rewolucyj, których okropne nie- 
stety skutki niwecza dobytek kraju i jego mie- 
_szkańeów — okrywająa żałoba ludzkość całą, 


„wstecz znowu na czas jakiś cofaja eywilizacya, — 


"A co tak jawnem jest przy składzie rządów. . 


‘na reprezentacyi, a więc na większości opartych, 
‘to da się także zastósować do gminy, która co 
„do swoich interesów, stanowi znowu zamknięta 
w sobie całość — i wtedy tylko może być do- 
“brze i rzetelnie administrowaną , jeżeli w jej ra- 
dzie zasięda mężowie, których czynności celem, 
"będzie wyłącznie powszechne gminy dobro. nie 
zaś zastósowanie własnych czasem najdziwaczniej- 
szych teoryj, albo co gorsza na pięknych fraze- 
„sach padnie ij, wynałazków soeyal- 
nye h — 

Do składu jednak podobnego ciała wtedy tylko 
"prawy obywatel przystapi, jeżeli może mieć na- 
„dzieję, że jego zdanie znajdzie tam w spółwyznaw- 
ców — tudzież, jeżeli jest jaka taka rękojmia, że 
mimo różnicy zdania w szezegółach — wiekszość 
„będzie zgodna pzynajm niej w zasadzie. 


maka aana aa E l 
e KORENPONDENCYA. 


esy, i 2. lulego. Byłoby to zarozumiałościa z mej 
strony, gdybym się tykał sprawy już aei e kiedy 
* decyzyi takiej. nie więcej nie zmieni!... ale że i: na Za- 

„ decydowana użalić się przecie sdi osobliwie leż wtedy 
kiedy dolega, niechże. się przynajmniej gile, kiedy tak 


„wiele tracę. 
Sejm tedy państwa zadecydować jednoniykyie, zniesić- 


nie szlachectwa; poslanowil niecierpieć w kraju żadnej 
więcej godności i, ani wyszczególnienia; a to do stopnia, że 
"nawet Monarsze zabronił władzy wynagrodzenia jakiemkor. 
wiek wyszczególnieniem zasługi! I w jakiejź lo chwili, stano- 


tig 


; wi-sejm jednomyślnie podobną uchwale 7.. oto włedy, kiedy : 


"już wsżyscy obywatele monarchii austryackiej , mają być 
z mocy usławy kardynalnej , równemi w obliczu prawa; 
kiedy wszyscy zarówno Sa obowiązani do służby wojsko- 
wej ;. kiedy wszysikim wolno- jest zarówno nabywać dobra 
` ziemskie; kiedy jednem słowem, 1 tak zwana szlachta, stała 
sie i de jure i de facto równą najniższemu! 


Jakiż bowiem przywilej upatrzono jeszeze w tej szlachcie ?.. 
przywilej chyba tylko pamiątki po przodkach, przypomina- 
o jacej chwałę narodu i nię więcej! 

Szanowny dep. Sierakowski swą gadaniną na sejmie 

usiłował i lę pamiątke i te chwałę spolwarzyć! ... Rzeczą 
„jest prawości 1 „enoly , znieść. cierpliwie podobną napaść 

zawiści lub ciemnoty ;. . ale zamach ten dowodzi, że sejm 

rz _ niepoprzęstał na zniesieniu materyalnych tylko prerogatyw, 
“tak starożylnej w naszym kraju instylucyi... lecz że mu 
i moralna jej strona zawadzała!.. A przecież można było 

-tej właśnie moralnej sirony szlachectwa —- strony, do której 

jeszcze ludzie taka przywiązują wartość, użyć na korzyść 

; kraju tak dobrze jak i ludzkości! Zdaniem mojem można 

było i należało ulrzymać szlachectwo; ale należało zara- 


da sie uzyskać tylko prawościa 
przewodniczącej mu zasady i uczciwo ścią, pżytyęh 


umiarkowanych, 
które postępujac zawsze z duchem czasu, silnie 


KÓW AEG s 
stawiona i upośledzona! 
putowanych, choćby za moralnem tylko upośledzeniem tej 
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zem poslanowić prawo, że go ulraca każdy, klo go tylko 
jakim niecnym czynew=kala. — I lak, można było: posta- 
nowić, że ulraca szlącheciwo kążdy: 1) Kto się doquszcza 


gwałlu na osobię nb własności współobywatela! 2) Klo 
jest kryminalnie osadzonym. 3) Kto więcej robi długów, 
jak ich zapłacić jest w stanie, 4) Alo rekę na obywatela 
podnosi. 5 Kto dobrą sławę drugiego uiewianie spotwarza, 
lo. jest, klo się Slaje winnym zbrodni lezyi honoru! Wiele 
jeszcze innych zdroźności spółeczeństwa, których prawo 
nigdy dosięgnąć nie Złola, można było zagrożeniem utraty 
szlachectwa ukrócić! Sposobność takiego ukrócenia, znaj- 
dywała się w ręku sejmu, ale ja zmarnował tak, jak zmar- 
nował naszą forlune, powage i szacunek u świata! jak 
wreszcie zmarnował Sposobność polepszenia losu tej pro- 
wincyi, dla jakichś wymarzonych korzyści! 

Mówia, że najabsoluniejszym rządem w Europie, jest 
rząd rossyjski, zobaczmy więc, jak to ten rząd karze w 
swem państwie zbrodniarzy stana i innych choćby naj- 
wiekszych przestępców? +— Oto „powiada krótko: „Paszoł 
»Z dworaństwa i czynów, majątek zabrać na kaźnie, a wi- 
nowajce odesłać na Sybir.” Taki jest wyrok w Rossyi, na 
najcięższą, zbrodnię wtym kraju, i taki też wykonywany 
tam bywa na pojedyńczych indywiduach! 

Cóż, pylam się, zrobiti innego nasi liberatory, nasi re- 
prezentańci ? tylko napisali laki sam dekret, na' wieksza 
tylko troche skalę, bo na cały naród! Zabrali nam 7 
majątku naszego, odsądzili nas do ezci, wiary i narodo- 
wości! i zniosłszy niby szlachectwo, zostawili mu ten tylko 
jedyny przywilej, że byle sie komu lada jakie koncepta, 
w sejmie lub za scjme.n roić zaczęły, Zaraz swój dowcip 
na szlacheckiej skórze szlifuje; że byle się jakiemubądź 
marzycielowi politycznemu, jakie reformy socyalne przy- 
śniły, zaraz ich experymenta na szlacheckiej skórze od- 
bywa! Ktoś za granica w kilkunastuletnich próźniackich 


marzeniach, na które go nieprzezorność rządów zawcześnie , 


skazała, wymarzył jakiś experyment wojskowy, pewno go 
na odpowiedzialność owej zniesionej Szlachty, na naszej 


"ziemi próbować będzie! Prawdę mówi, klo głosi, że kraj - 


nasz jest w slanie gorączkowym w slanie choroby! Ale 
pytam się, jakaż część jego ludności jest istotnie cierpiącą? 
pewnie nie. obdarowani włościanie, nie dobrodziejstwami 
obsypani żydzi, nie duchowieństwo, nie wojskowość, nie 
binkracya wreszcie!.. lecz jedna tylko klassa dziedziców 
= niegdys dóbr; dzis zubożałych i wynarodywionych,. I nie- 


Ująłże się Ró nii de. 


nieszczęśliwej klassy? Powiedziałże, klo na sejmie choć 


jedno, słowo, na korzyść lego działu ludności galicyjskiej? 


Slanął że klo w obronie tych, którzy tyle stracili, tyle nie- 
sprawiedliwego doznali prześladowania? któremi poniewie- 
rają, których depcą i demokraci i spekulanci polityczni 
dworaczący Ilumówi i rząd niesprawiedliwy nareszcie ?!.. 


*Rzad' len w cela uralowania zasady, należącego nam się 


tak słusznie wynagrodzenia, musiał z niej zrobić aż kwe- 
styą gabinelowa, a tymczasem każdy Z nas jest przekona- 
nym, bo legorocznie doświadczenie pozwoliło się każdemu 
z nas należycie w tym przedmiocie rozpatrzyć, że lo Wy- 


~ nagrodzenie jakiekolwiek nawet wypadnie, nie pokryje pew- 


nie, ani połowy poniesionej przez nas straty! 

Wielka w tych jakoby w konstytucyjnych czasach prze- 
byliśmy od marca szkolę cierpień! Dotąd znaliśmy tylko 
irzy rozbiory Polski, dziś dożyliśmy czwarlego i qprawędw 
jego niech własne sumienie ukarze! 

Dziś wiemy już, co lo jest niedoslałek, wiemy co to 
jest sian oblężenia, cO bombardowanie miasl ; 
sąd doraźny, wiemy także jak to wygląda słan wojenny 
calej prowincyi; niezadłag0 dowiemy się także, co to jest nę- 
dzą! — dotąd: wolno było tylko urzędnikom prześladować 


- nas, dotąd przysługiwało tylko chłopom prawo wycinania 


naszych lasów, wypasania lak i zboża, dziś pokazuje się, 
że na własnym naszym dziedzińcu, wolno jest naszym w. a- | 


snym psom wściekłym, kasać nas bezbronnych, bó zbawi- 
ciele nasi, demokraci, pokryli sie po dziurach. 

Umilkły wprawdzie ich Organa, takie np. jak Gazeta 
Narodowa i inne, bo sie nadto szamolały i krzyczały: wle- 
dy, kiedy nie było g eo krzyczeć; bo sie im z wolności 
podobała tylko wolność poniewierania bezkarnie uczciwymi 
ludźmi; a dziś, kiedy nas WYNarodowiają, kiedy nam się 
każą uczyć języka, którego nikt u nas nie umie, który nie- 
tylko niema gramatyki, ale 50 nawet najgorętsi jego obroń- 
cy nie umieją, i do niewiadomości tej w adresie przyznaja 
się; dziś milczą deklamatory; bohaterowie języczni, rycerze 


wtedy, kiedy nie widzą nieprzyjaciela! | gdyby jeszcze ta 
„Polska” dziennik, kióry lę Same języczne junaki obrzu- * 


cali tyle razy. klątwa, TKANE i odwagą godną 
swego Redaktora nie był sobie umiarkowaniem zyskał 
w swoim czasie polrzebnej powagi, dziś, nie mielibyśmy 
w kraju ani jednego nawet głosu, coby mu wolno było 
sarknać z godnością na niesprawiedliwość wyrządzoną kra- 


wiemy co | 


_ ceniem praw cywilny: 


-wano, a oprócz lego kilka z 
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jowi, przez to samo minisieryum, które mu w programa- 
cie swoim utrzymanie swobód konstytucyjnych zaręczyło. 

A przecież większość tej połepionej i skasowanej szlach- 
ty, nie więcej dziś d dała powodów do “tych represaliów, 
jak ich w r. 1846 dostarczyły nieszczęśliwe ofiary rzezi 
ówczesnej, ofiary, pokątnych konspiracyj 'w kraju; dopu- 
szezonych jedynie niedbalstiwem , gnuśnością i nieprzezor- 
zością urzędników ówczesnego rzadu! 

A przecież te wszystkie nieszczęścia , któremi dziś kraj 
nasz jest przywalony, są dziećmi w prostej linii tych sa- 
mych zabiegów i konspiracyj, i Bóg sam tylko wiedzieć 
raczy, jakie bedą wnuki tak zacnych rodziców, jakie nas 
jeszcze nieszczęścia i jakie skulki tych nieszczęść czekają !? 

Niech więc przynajmniej PP. Deputowani na sejm dadzą 
nam pokój i przesianą szkalować nas, niech raczą zapo- 
mnieć o szlachcie tak, jak zapomnieli o jej maleryalnym 
ioteresie, jak zapomnieli, że się nie poi to na sejm zjęchali, 
kosztem jednej części ludności kraju obdarowywać druga, 


albo szarpaniem sławy jednej cześci ludności: dworaczyć 
drugiej, ale po to, żeby ustanowili prawa wymierzające 


równą każdemu sprawiedliwość i zabezpieczające równo 
wszysikim własność, a eo nad nia droższego — honor 
obywatelski ! „.„Wiktor Obniski. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


Poznań, 6. lulego. Wszyscy wyborcy polsey podpi- 
sują następującą ogólną protestacyą przeciw nadużyciom i 
nieprawościom, popełnionym ze strony rządu przy wyzna- 
czeniu i wykonaniu wyborow w w. księstwie. 

Prolestacya w tych słowach ułożona: 

Niżej podpisani elektorowie prolestują uroczyście prze- 
ciwko wszelkim nadużyciom, lak ogólnym,, jak szczegól- 
nym, których się władze niemieckie wzgledem ludności 


v polskiej dopuściły, aby. wypadek wyborów w w. ks. po- 


znańskiem zwichnać , i prawa narodowej reprezentacyi Po- 
lakom ukrócić. 


A mianowicie oświadczaja , iż wzięcie: lak: zwanej linii 


demarkacyjnej za podstawe do rozdziału okręgów wyhor- 


czych, jest bezprawiem niczem usprawiedliwić się nie da- 
jacem, i w dziejach administracyjnych bezprzykładnem. 
Jakoż pomijając wzgląd na samą istótę linii demarkacyj- 
która gdyby przyjść mi byłab _zgwał- 
> po ani i woda „ Pola- 
kom traklalami zareczonych, a przez samo zgromadzenie 
narodowe państwa pruskiego, po dwakroć, uchwałami zd. 
28. i 26. października r. z. przyznanych i potwierdzonych, 
i pozostawiając len wzgląd na prawo polityczne i prawo 
narodów naszym deputowanym, a ograniczając się tu na 
sam wzgląd administracyjny, oświadczamy, iż niesłychaną 
jest rzeczą, aby władze rządowe pozwoliły sobie opierać 
się na jakięmś. ustanowieniu jeszcze weale' nięistniejącem , 
lęcz dopiero zapaść mającem;, i odwoływać się do: uchwa- 
ły nie potwierdzonej jeszcze nawet. przez te władze, które 


nej , 


sobie wyłączną kompelencya w lej sprawię przypisują, sło- 
"wem do rzeczy żadnego prawnego uzasadnienia nieposia- 


dającej; a to jedynie w cela samowółnegó i szltcznego 


przeprowadzenia wyborów w f ngst nieprzyjaźnego Polakom 
slronniciwa. . 


A przecież lak się stało. Na. wniosek lego: stronnictwa 
i na korzyść obcej, w nader oczywistej mniejszości znaj- 
dującej się narodowości, król. minisierstwo, stanu, nie wa- 
hało sie nakazać regencyom w. ks, poznańskiego, aby, od- 
rzuciwszy już poczynione rozgraniczenia ókręgów wybor- 


-ezych, tak jak je regulamin wyborczy przepisywał , nowe 


nalòmiast: przedsięwzieły rozgraniczenia wedle linii <demar- 
kacyjnej, o której; nawet kierunku: do owej chwili miodpe 
same nie wiedzialy. 
Przez takie rozgraniczenie, jedenaście 

% ksią mikser: 24 
regulaminu Wyborczego wyraźnie rozćwiertow ano, a ludność 
polską tak z niemiecką skombinowano , aby pierwsza gdzie 
tylko było można, . w mniejszości się znalazła.  Gdziekol- 


wiek zaś „taki pożądany dał się urządzić: s stósunek, tam 


„właśnie po 4 i „Bo: 5 ŚP YPORCh rą em wybierać 


nakazano. 

Takie postepowanie, wszelkim prawom i „Iradycyom ad- 
ministracyjnym przeciwne, oddajemy pod sąd opinii publi- 
cznej, a co do skutków prawnych, odwołujemy Się do bez- 
stronnego sądu przyszłego sejmu berlińskiego , polecając 
naszym deputowanym dalsze rozwinięcie i objaśnienię tych 
okoliczności , jako leż wszelkich . pojedyńczych. i miejsco- 
wych, nadużyć. > 

W- końcu oświadczamy, iż pomimo tego wszyst- 
kiego, przystępujemy do wyborów, a to, aby dowieść 
świału, iż żadne fortele ani nadużycia mie potrafią nas ni- 
gdy odwieść od legalnego wżywania z naszej strony tych 
-swobód konstytucyjnych, do których tale długą wzdycha 
liśmy — które nasz naród przez tylowiękową praktyke 


z ZO ZZ OZ ZZ WZA ZZ ZZ Z ZZOZ A 


„miał sposobność poznać i pokochać — a które teraz nie- 
przyjażna biórokracya kosztem: odstąpienia 0d narodowości 
naszej opłacać nam każe. 

Z lego wiec powodu, zastrzegając sobie wyraźnie pra- 
wo nasze do innych sprawiedliwszych wyborów i do re- 
'prezentacyi prawdziwie narodowej. a pozostawiając posłom 
naszym, słósowne w lej myśli poczynić kroki i wnioski, 
oświadczamy: iż choćby się udało zabiegom obcej bióro- 
kracyi zredukować nas do jednego tylko posła; to jeszcze- 
byśmy za obówiązek naródowy uważali, w niczem nič u- 
stępując z praw naszych, przystąpić do jego wyboru, aby 
tenże, choć z obcej nam mownicy, świadczył o prawdzie 
a odkrywał obłudę, i aby odwoływał się dó. sumienia 
wszystkich tych, którzy wbrew poduszczeniem chwilowego 
samolubstwa, pomna jeszcze na sad historyi i na niedości- 
głe wyroki Opatrzności. 

(Mamy nadzieję, iż przyszły sejm berliński, wszedłszy 
równie jak przeszły, w rozpoznanie nąszych stósunków, 
sprawiedliwość nam wymierzy, i nie dopuści, aby zabiegi 
i nadużyeja - administracyjne, sankcyą reprezentantów ludu 
pokryte być miały. ~ (Podpisy.) (G.P. 


Austrya 


Wiedeń, 7. lutego (Wiadomości bieżące.) Wczoraj 
-areszłowano łu dwie osoby. w leatrze podczas przedslawie- 
-nia za podburzajace mowy. Potwierdza sie wiadomość że 
-baron Bay er (Ruperlus) o którym sądzono że się w twier- 
dzy Leopoldstadt znajduje, na Monachium i na Slutigard do 
Paryża uszedł. Ministrowie pracuja dzień i noc, szczegól- 
nie też niezmordówanym jest nimsier sprawiedliwości Bach. 
Na granicy: gałicyjsko-wegierskiej zabrała straż finansowa 
kase z 80,000 -złr.m. k. i'10,000 dukatów w złocie. Pie- 
niądze te przeznaczone były do poparcia powstania (?) Mi- 
nisteryum  obstaje przy postanowieniu wytoczenia processu 
przeciw niektórym depulowanym; wstępne śledztwo ma juź 
„być: ukoliczonem. Pewien były oficer wyższej. rangi przy 
gwardyi narodowej, miał w lej mierze ważne odkryć szcze- 
„góły. "Opinia. publiczna wymienia w tym względzie depulo- 
wanych Sierakowskiego, Scherzera i Violanda. Wal- 
„pia jednak, aby izba przed ukończeniem sejmu na laką inda- 
gacyą zezwoliła. Dzis przywieziono koleja żelazną jeńeów 
z twierdzy, Leopoldstadt. Hrabia Franciszek Ziehy miano- 
wany został król. komisarzem w Presburgu. 


Wiedeń, 8. mego. (Bielsko w stanie oblężenia). 
W Bielsku ogłoszono slan obleżenia, a to z naslępującego 
powi du: Kiedy- rozbrajano „Galicyę, przenieśli mieszczanie 
z Biały broń swoją do szląskiego miasla Bielska, które 
“tylko mostem jest od nich przedzielone. Na a wy- 
dania tej broni, oświadczyli mieszkańcy Bielska, że ją = 
"stali w podarunku od mieszczan Z Biały, że przeto wła- 
dza niema prawa żadać wydania lakowej; już z tego na- 
wet powodu, że karabiny nie pochodzą z fabryk cesar- 
skich, lecz holenderskich. 

< Nalencząs wysłano tam 2 kompanie wojska z dwiema 
„armalami, którąto siłe jednak mieszczanie. odparli; poczem 
wkroczyły do miasta dwie dywizye w celu zakończenia 
I (A... Z), 


+ 


„tej, sprawy. 


Tryest, 3. lulego. (Żądania stanu kupieckiego. 
Cześć jedna tutejszego stanu kupieckiego, a mianowicie to- 
warzystwa asekuracyjne, podały petycye do ministra han- 
dłu, zawierającą nastepujace żądania: 

1) Żeby, w przypadku rozpoczęcia na nowo kroków 
„wojennych, mocarstwa prowadzące wojnę,. ogłosiły zupełną 
wolność handlu, i to w jąk najkrótszym czasie, aby usunąć 

obawę | upców, która nieledwie tak jest szkodliwa, jak sa- 
"mo nieszczęście. > j 
2) Aby zawrzeć szczególnie w tym względzie traklat 


zabezpieczający wolność portu. Tryestu, jako europejskiego | 


_empo rium. 

3) Aby do tego slopnia pomnożyć siłe morską, żeby 
"takowa mogla służyć do ochrony marynarki kupieckiej i 
„handlu, szczególnię za pomocą wojennych słalków paro- 
wych. „Nakoniec Ba | 

4) Ponieważ powyższe żądania nie tak prędko moga być 
uskutecznione, aby przeto tymczasowo dla ochrony portu 
Tryestu wezwać opieki morskiej z strony Anglii, 
której interes własny wymaga jakoby podobnej interwencji. 


żenia ani o honorze narodowym, ani o palryotyzmie. Spo- 


. dziewamy sie, że rząd posląpi jak należy z jemi żądania- 


mi uchybiającemi godności Auslryi i pochodzącemi cd kil- - 


“ku egoistów w imieniu lak zwanej „fedelissima Trie- 
ste”; ludzież że i nadal dowiedzie rząd, iż Austrya do 
tego czasu sama jeszcze jest w stanie zastąpić swych oby- 
wateli i stanąć w ieh obronie. (A. 6, Z.) 


BÓ l $ K, A: 


Niemce e. 


Berlia , 6. lutego. (Wybory.  Reżuliaty wyborów 


na prowincyi sa nam już po części znane. W Branden- | 


burgii wypadły one po największej eześciw dnelm mini- 
sieryalnym, albowiem z pomiedzy 18 wyborów, 14 pa- 
dto ha kandydatów ministeryalnych, 1 na kandydata par- 
tyi umiarkowanej, 3 są demokratyczne, W duchu prze- 
ważnie stronnictwa demok ralycziego wypadły wybo- 
ry w prowincyi saskiej, gdzie na 15 wyborów, jest 5 
ministeryalnych, 2 umiarkowane, 8 demokratycznych. W Po- 
meranii dotychczasowe wybory padły po najwiekszej cze- 
ści na korzyść partýi konserwaćcyjnej. 

Z Penzlau donoszą, że Grabow podał na przygo- 
towawczem zgromadzeniu wyborców następujące hasło: 
'» Wierność królowi, wierność narodowi, sprawiedliwość dla 
wszystkich! Hrabia Arnim zakończył miana lamże mo- 
wę słowy: „Czcijcie, Boga, szanujcie króla, kochajcie 
braci!“ W dniu wyborów zamyślał pewien duchowny 
nie będący wyborcą, zagaić. [en akt modlitwą, i. przybył 
do zgromadzenia w zupełnym ornacie. Na prośbe aloli 
zgromadzenia musiał sie znów oddalić. Z Luckau do- 
chodzą nawet wieści, Że podezas wyborów slat 


oddział 100 żołnierzy z nabita bronią na, 


rynku. (Br. Z.) 


Frankfurt n. M. 6 lu, (165 posiedzenie p.a r- 
lamentu.) Porzadek dzienny : Dyskusya nad- wnioskiem 
przedłożonym przez dep. Schubert z Królewca w imie- 
niu wydziału internacyonalnego wzgledem potwierdze- 
nia linii demarkacyjnej w W. K Poznań- 
skie m. | 

Dep. Schmidt motywuje swój wniosek, aby członkom 
izby poprzednio przedłożono mapę specyalną równie jak i 
mapę etnograficzną w. ks. Poznańskiego, zanim ostatecznie 
wzgledem linii demarkacyjnej zadecydują. Oraz oświadcza 
się przeciw linii, którą zgromadzeniu do polwierdzenia 
przedłożono, mianowicie z tego powodu, że przy oznacze- 
nin tej linii niesłuszną przewagę dano względom wojsko- 
wym. Schuberi jako sprawozdawca wydziału interna- 
cyonalnego oświadcza: Mapa specyalna, jakiej p. Schmid 
żąda, składa sie z 16. oddziałów tej samej wielkości, jak 
mapa przedłożona obecnie do przejrzenia. Polrzebaby bli- 
sko 6 miesięcy czasu do wydania żądanej mapy w 600 
exemplarzach. Ludność w. ks. Poznańskiego nie da się 
lakże ściśle według Języków podzielić, albowiem Polacy, 
Niemcy i Żydzi mieszkają po większej części w jednych i 
tychże samych miejscach i tylko lu i owdzie slanowia JE 
dnolite; liczny masy, mówiące jednym językiem.  Najlep- 
szym, najżyźniejszym krajem jest ziemia Gnieznieńska, która 
wyłącznie przy narodowości polskiej ma pozostać. To co 
ma stanowić granicę niemiecką, jest przeciwnie po naj- 
większej części zdobyczą niemieckiej pracy, krajem przez 
uprawę nieżyżnych- okolic i. osuszenie bagien ólrzymanym. 
Wzgląd na korzyści wojskowe pie przewodniczył wyłącz- 
nie przy rozgraniczeniu, albowiem wszędzie przy ustano- 
wieniu linii miały udział także i władze cywilac. () O stó- 
suukach liczbowych ludności “možna powziąść dolęładna 
wiadomość z dawniejszych öperatów przeđľożonych sejmo- 
wi związkówema i zgromadzeniu narodowemu, równie jak 
i z rezultatów konskrypcyi pruskiej z roku 1846.  Spra- 
wozdawca przelo sądzi, iż zgromadzenie narodowe stósu- 
jac się do swojej uchwały z 37, lipca, może dzisiaj, bez 
wszelkiej przeszkody ! zadócydować oslalecznie względem 
linii demarkacyjnej przez znawców zakreślonej,  Sehmidl: 
Właśnie też dla tego, że tak trudną jesl rzeczą oddzielić 
polską ludność od niemieck'ęj żądam przedłożenia mapy 
specyalnej. Dziesięć dnia nie dłużej, bawił komisarz 
„rzeszy w Poznaniu. Dziesięć dni! Jesiże to czas. dostą. 


leczny do nabycia gruntownej znajomości, rzeczy» 0 którą 


idzie? Ja nigdy niezęodzę Sie na le nedzna gre maryo- 
netek, żebyśmy mieli postanawiąć co na podstawie dal tak 
niedokładnych, i zażadam, aby moje, nazwisko ,wymazane 
było z listy, mowców. (Oklaski z lewej Strony;  Ironiczne 
polakiwanie z prawej,) 

Ho Wniosek Sehmidia o daizu con®! Ran w ercć kvezyni 
wniosek ewenlualny, aby zapytano mieszkańców odgiani- 
czonej. części w, k. Poznańskiego; Czyli ij onietakże 
nie zechcą być wcielonemi dg rzeszy Ni e- 
mieckiej? Po nim wslępuje NA mownice Ignacy 
Dóllinger:z Monachiuni: Dawną krzywdę naprawiać, 
nowej. niewyrządzać, oto jest sposób, w cjąki należy, ulrzy- 
mywać honor niemiecki. “Polakom obiecano reorganizacyą. 
Jakiej że wagi będzie mogłą być ta reorganizacya, jeżeli 
linia demarkacyjna, którą nam proponują rzeczywiście po- 
ciągnięla zostanie ? Część Polski do Prus należąca miała 
dotychczas ray: gimnazya. Jeżeli polwierdzimy propono- 
wąne rozgraniczenie, natenczas „Polakom sa pozostanie 
jak tylko jedno Simnazyum. Jakież im podacie środki do 
założenia szkół ku wykszlałceniu urzędników krajowych? 
Powiedzmy szczerze i otwarcie: przy oznaczeniu linii de- 
markacyjnej chodziło jedynie o to, aby ile możności osłąć 


bić polską narodowość. Powody strategiczne zasługiwał y 
bez. wąlpienia na uwzględnienie, Ja to uznaję, ale też .nie 
widze w tem ani końca ani miary. Według leraźniejszej 
bowiem linii demarkacyjnej zostaną może jeszcze niebezpie- 


„czne punkta, tak iżby może drugi komisarz demarkacya 


jeszcze dalej posunął. Obok tego miano także inne wzglę- 


„dy na celu jak n. p. przy wcieleniu księztwa Krotyszyna 


na korzyść księcia Thurn i Taxis. Wszędzie z pokrzyw- 


„dzeniem polskiej narodowości. Lecz do was szczególnie 


mowę moje obracam, panowie, którzy tak gorąco pragnie- 
cie, aby Austrya w związku państw niemieckich została. 
Jakie wrażenie zrobiłoby to na sławiańskiej ludności. ce- 
sarstya austryackiego, gdybyście panowie zezwolili na tak 


„niesprawiedliwe postepowanie, względem Polaków, na postępo- 


wanie, któreby małą garstkę Polaków między|Rosyą a Niemcami 
ściśnietych, skazało na smutne pozorne istnienie między życiem 
a śmiercją, Nie utrzymuję ja wcale, abyśmy mieli obowiązek 
przywrócenia Polski. Ale zdaje mi się, iż powinniśmy z sprawie- 
dliwością i należytemi wzgledami zachować się względem tych 
części dawnej Polski, które się nam per fas lub nefas do- 
stały, żeśmy ich narodowość powinni szanować i dane im 
przyrzeczenia dopełniać. Przyrzeczono im reorganizacyą 
całego w. k. Poznańskiego. Czyliż móżna to uważać za 
dopełnienie tego przyrzeczenia, jeżeli trzy czwarte części 
odrywamy, a tylko jedną czwarla część dó tej reorganiza- 
cyi pozostawimy. Na jakim fundamencie śmielibyśmy sie 
sprzeciwić Rosji, „gdyby czwarta część zostawiona Póla- 
kom, stała sie widownią największych niepokojów, gdyby 
się stała podobna do Malian i Wołoszezyzny, a tem sh- 
tnem powodem do wkroczenia Rosyi?» Zgromadzenie z 
wielkiem roztargnieniem słucha dalszej historycznej rożprar 
wy mowcy, w której tenże wykłada okoliczności, wśród 
jakich nastąpiło przyłączenie w. k. Poznańskiego dò mo- 
narchii pruskiej. Przyłączenie to nastąpiło w sposób wiel- 
ce niesprawiedliwy. Strzeżmy się teraz, abyśmy na wscho- 
dzie naszego państwa nie postawili drugiej nieszczęśliwej 
Irlandyi! Nie odchodźmy w rażący sposób od zasady, że 
reprezentujemy wolę narodu! Czyliż to jest co innego je 

powtórzenie samowoli, z którą niegdyś Franeużi Holender- 
czykom powiedzieli: Bedziemy traktować w wasżej spra- 
wie, a bedziemy  trakiować bez was. W ten sam sposób 
postępujemy względem Polaków, tak że im pozostaje tylko 
jedna” alternatywa, albo wcielenie całego w. Ka. Poźnóń. 
do rzeszy niemieckiej, albo jego roższarpanie, 

(Dokończenie nastąpi ). ~ 


Anglia. 


Korespondent londyński gazely bruxelskiej. in dépeg- 
dance belge skreśla nastepujacy obraz teraźniejszego 
slanowiska stronnictw w Anglii: „Można rozróżnić obecnie 
eatery stronnictwa w parlamencie: 1) sironnictwo egy- 
slych Whigów, które działa zupełnie w duchu ministe- 
ryum ; 2). stronnictwo, które można nazwać konserwa- 
cyjnem i które się składa z dawnych Torysów, Protek- 


„cyonistów i konserwacyjnych wszelkich innych. odcieni; 


3) sironniciwo Sir R. Peela; 4) nowe stronnictwo 
reformy, na którego czele sotją pp. Cobden, WGre- 
gor, Hume, Bright i inni. Między temi ostalniemi, a 
połaczonemi stronnictwami konserwacyjnemi rozpocznie się 
szczególnie walka  parlamenlarska; nie. będzie przęło bez 
interesu poznać siły każdego z, osobna stronnictwa i roz- 
ważyć, na jaką one rachować mogą pomoc z sirony, re- 
szły członków parlamentu. Pisma ultra liberalne podaja 
liczbę głosów , któremi p. Cobden dysponować "może na 
200. Liczba atoli ta, zdaje sie być przesadzoną:;, Ściśle 
bowiem wziąwszy można siłę obu rzeczonych stronnictw 


„obliczyć na 150 głosów z. każdej strony. Zważywszy, je- 
. dnak, że wiaw wieje obecnie z strony: reformy- dodąwszy 


do lego! jeszcze i stan zupełnego” rozprzężenią,, w; jąkim 
się znajduje stronnictwo Protekcyonistów. od czasu: śmierci 
swego; szefa lorda, G. Ben tinc k, śmiało: przypuścić:mo- 
żna, że dla reformy otwierają się widoki do: ziszczenia jej 
celów; jednakowoż tylko wledy potrafi ona zapewnić so- 
bie zwycięztwo, jeżeli się będzie kierować rozsądkiem i nie 
bedzie. żadać niedorzeczności, : czasy- bowiem przechwałek 
już mineły, | (H. B. H.) 


Francya. 


Paryż, 4. lulego. (Głosy dzienników względem 
Wczorajszej uchwały zgromadzenia narodówego). 
Wczoraj wieczór, przy końcu posiedzenia zgromi narod., 


które "trwało do 8% god., poniosło ministeryum* klęskę. 


"Wniósek' onegoż, ażeby zgromadzenie przeszły dó prostego 


porządku dziennego, odrzucono wiekszością głosów. Lewa 
strona wołała: Niech żyje rzeczpospolita! a zgromadzenie 
rozeszło sie z wielką seDzacyą. Dzisiejszy Monitor za- 
czyna swą nienrzedowa cześc następującem oświadczeniem: 
„Ministrowie, zgromadzili się po zamknięciu posiedzenia w 
Elysée National. Uchwalono tam, ażeby pozostali na swych 


posadach i wytrwali do końca, w poruczonem sobie za- 
damim? “Journal des Debats mówi: »Kwestya śledztwą 
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` parlamentarnego jest już właściwie rozstrzygnięta, w sku- 
"tek ducha, jaki się objawił podczas dyskusyi. Wszelako 
takie śledztwo parlamentarne, byłoby tylko oskarżeniem 
przeciw ministerstwu. Nie sądzimy, ażeby sie znalazło 
w izbie” Stu członków, którzyby się dopuścić chcieli gwał- 
tu, oburzającego sumienie publiczne.»  Constitutionel 
pisze: „Uchwała ta jest tem więcej pożałowania godną, że 
"nie załatwiła kwesty. Jutro musi przyjść do uchwały 
wniosków względem molywowanego porządku dziennego, 
których już kilka przedłożono. Porządek dzienny deputow. 
Perrće żawiera po prostu wotum niezaufania dla mini- 
"sterstwa; jest przeto wypowiedzeniem wojny Ze strony kon- 
stytuanty” przeciw wykonawczej władzy państwa, coby mu- 
siało przyprowadzić “do zupełnej scyzyi między zgroma- 
dzeniem i prezydentem. Prócz tego przedłożono kilka po- 
rządków dziennych oddających sprawiedliwość postępowa- 
niu mińisterstwa. Zgromadzenie "może przeto wybierać. 
Jeżeli się zaś zdecyduje na uchwałe, któraby musiała być 
uważana ` "za nieprzyjaźne oświadczenie sie przeciw władzy 
wykonawczej, wtedy weżmie na siebie odpowiedzialność za 
skútki wynikającego ztąd konfliktu.” 


Dziennik „Opinion publique, uchodzący za organ 
opinii ministra | Falloux, oświadcza się w sposób następu- 
jacy: „Ministeryum nie ustąpi, Nie pojmujemy dla cze- 
goby się miało cofać przed koalicyą, która się zaczyna z 
Marrastem i Cavaignacem, a kończy się z Proudhonem. 
Wezoraj. wieczór brakowało wielu z naszych przyjaciół 
Dla czegożby zgromadzenie narodowe nie miało odrzucić 
jutro motywowanego porządku dziennego, równie jak od- 
rzuciło „wczoraj prosty, porządek dzienny? Tyle atoli 
| oświadeżamy dzisiaj, że ci, którzy kierują tą intryga grają 
W grę bardzo niebezpieczną ; graja w kalastrofy. Wydają 
„oni nam się jak owa załoga dziurawego okrelu „Medusa,” 
która biła się o żywności, podczas gdy śmierć groziła 
jej.pod nogami. National i Sićcle uważają ministe * 
ryum za obalone, Po wczorajszej klęsce nie może przyjść 
„do siebie. Revolution, dziennik p. Ledru-Rollin wy- 
dał nasiepujacą odezwę: „Domagamy się głośno oskarże- 
nia ministrów ! Wczorajsze posiedzenie nastręcza nam no- 
we dowody zepsucia. ministeryum. Wzywamy wszystkich 
naszych „Przyjaciół w. Paryżu i departementach, ażeby li- 
_eznemi podpisami napelnili wniosek względem oskarżenia. 
Konstylucya i zgromadzenie narodowe muszą na nowo 
otrzymać to poszanowanie, które im slawia w kwestyi mi- 
nisteryum zepsute i antirepublika i 
dent rzeczypospolitej przyłączył się do radzieckiej poli- 
tyki swego gabinetu, gdyby natychmiast nie usunał pana 
Barrola wraz z jego kolegami, gdyby równie, jak oni 
"chciał śię 'odwołać do całego kraju i exploatować po- 
"wszechne prawo głosowania w celach samolubnych, wtedy 
musiałoby się oskarżenie, wymierzone przeciw jego agen- 
tom, rozciagnąć lakże na niego Samego. Widzimy, ten 
nawał wypadków, spodziewamy się że rozwiązanie nieba- 
"wem nastąpi. Jakkolwiek ono wypadnie, rzeczpospolila i 
'rewolucya muszą się ulrzymać. Zalecamy wam pokój, 
obywatele. Nichawem inaczej może przemówimy do. was 
Dopełnimy" naszego obowiązku. Śmierć tym, którzy usi- 
łują przytłumie rzeczpospolile i rozwiązać zgromadzenie 
‘w imieniu" kontrerewolucyi. Lud 'paryski i lud departamen- 
tów twórzą jedność, kiedy idzie © ukaranie zdrajców Swo- 
"pód ludowych, na jakkolwiek wysokiem slanowisku Znaj- 
ko Mig ci Baan 


Paryż: 6. katja: kindeke narodowe.) Na dzi- 
` siejszem posiedzeniu miała nastąpić dyskusya nad wnioskiem 
"p. Rateau * wzgledem rozwiązania. = Przedłożono mnóstwo 
- poprawek. -Po krótkiej dyskusyi względem pierwszeństwa» 

eofuieto wszystkie poprawki, a nawet pierwotny wniosek . 


a natomiast substyluowano nową poprawke p. Lanjuinais ; 


w następującej treści : 

Zgromadzenie przystąpi bezpośrednio do pierwszej debaty 
nad ustawa o wyborach. | 

„Druga i trzecia debata nastapia po upływie terminu re- 

* gulaminem oznaczonego.” 
„Zara? po uchwaleńiu tej ustawy , przystąpi się do formo- 
wania list wyborczych. 

„Wybory do zgromadzenia ustawodawczego nastąpią w 
pierwszą niedzielę p ostalecznem zamknięciu wspomnionych 
„list. 

„Zgromadzenie ustawodawcze zejdzie się w 10 dni po 
_atkończęniu wyborów. Po nieznacznej i mało interesującej 
debacie odroczono dyskusye na jutro, wpośród ogromnej 

 agilacyi i protestacyj. ze strony większości zgromadzenia. 

iaaah TA" (Ind. Belge.) * 
NOZ > ** Włochy. 


Turyn, 24 stycznia. (Wiadomości bieżące). Dziś 
rano wyjechał | król ku lombardzkiei granicy, jak mówią 
w towarzystwie “jenerali Pelet, dla przegląda latż: i tam- 


KE c A. 


poza 


tejszych wojsk. Jutro ma się odbyć wielka rewia koło 
Alexandryi. Radykalne dzienniki donoszą, że jenerał La- 
moricićre i inni, wsiąpia w służbę Piemontu — lecz 
dziennik II Risorgimento uważa tę pogłoske za przyje- 
mną bajkę. Skutek pozawczorajszych wyborów jeszcze 
nie jest wiadomym, lecz zdaje się, że demokraci odnieśli 
zwyciestwo. Gioberti 4 razy został obranym w Tury- 
nie i tyleż razy na prowincyi. Także ministrowie Ratazzi i 
Buffa są wybrani, ostatni jednomyślnie w Ovada. Pi- 
nelli, kandydat partyi konserwacyjnej, upadł.  Komisya 
złożona z 5 znakomitych prawników, pracuje nad nowa 
ustawą. Bosz: . 


Turyn. (Proteslacya z powodu nadwerężenia 
rozejmu ze strony Austryi). Gazeta Piemoncka 
z 81. stycznia zawiera w nieurzędowej wprawdzie części 
umieszczoną, lecz przez p. Gioberti prezydenta rady i 
ministra spraw zewnęlrznych podpisaną, protestacyę sar- 
dyńskiego rządu do zagranicznych mocarstw, przeciw nad- 
werężeniu warunków rozejmu zę strony Austryl,. szczegól-' 
nie co do ewakuacyi twierdzy Peschiery, zajęcia księstw 
przez austryackie wojska, itak często wydarzających się 
w Lombardyi konfiskat majalków i wyroków śmierci, któ- 


- re się wprost sprzeciwiają udzielonej od cesarza na dniu 


20. września amnestyi. CATIN 


Turyn, 1. lutego. 
Dnia 1. 
króla. 


(Olwọrzenie izb przez króla.) 
lutego nastąpiło otworzenie izb przez samego 
W przejeździe przez miasto przyjął lud tak jego 
jak i ministra Gioberti, znajżywszemi okrzykami radości. 
Ważniejsze ustępy z mianej przez króla mowy, są następu- 
jace: »Konfederacya włoskich. książąt i ludów jest jednem 
„z najgoretszych życzeń mojego serca, i wszelkich dołożę 
„starań, aby ją jak najprędzej przywieść do skutku,” — 
W kolicu rzekł król: „Nie moge także nie wspomnieć o 
»Naszej armii i o Naszej niepodległości, przedmiotach naj- 
„usilniejszej naszej troskliwości. Korpusy armii są uzupeł- 
„nione, powiększone, kwitnące i rywalizują w swej świet- 
»ności i bohaterstwie, z naszą flotą. Przekonałem się o 
„tem w czasie ich przeglądu, a z ich zachowania się i okrzy- 
„ków powziąłem oraz przekonanie o patryotycznym zapale, 
»zapale który ich ożywia. 

„Wszystko nam rokuje, że pośrednictwo, które nam 
„ofiarowały dwa wspaniałomyślne i przyjazne mocarslwa, 
„rozstrzygnie wkrótce Naszą sprawę. Jeżeliby zawiedziono 


nowo wojnę z pewną nadzieją zwycięzlwa.” 
„Lecz, aby zwyciężyć, potrzebuje armia podpory w na- 
„rodzie, a to panowie, zawisło od was; to zawisło od 
„prowineyj, które. slanowią tak świetną część Naszego 
„królestwa i tak drogą sercu Naszemu, a które łącza 
»z cnotami wspólnemi, także i honór własny stałości i 
„męczeństwa. Niech wam nie- będą ciężkiemi ofiary, które 
„będzieci musieli ponosić, albowiem będą one tylko chwi- 
»lowe, gdy przeciwnie skutki, jakie znich wynikną, będa 
„trwałe. Roztropność połączona z odwaga, zbawi nas. Ta- 
„kie, panowie, są moje życzenia, taka jest wasza misya, 
„w której wypełnieniu będzie monarcha wasz dla was 
„przykładem. (Indćp. belge.) 


Rzym, 28. stycznia. Dzisiaj w południe w obecności 
załogi i niezmierzonego Humu widzów proklamowano z wy- 
sokości kapitolu nazwiska deputowanych, wybranych do 
zgromadzenia konstytującego.  Artylerya gwardyi civica 
wypaliła 101 wystrzałów przy odgłosie dzwonów z wieży, 
a warownia odpowiedziała równą ilością wystrzałów. Na 
kapitolu zatknięto sztandar włoski, Oto są nazwiska wy- 
branych reprezentantów : 1. Slurbinelti, 2. Armellini, 3. Ster- 
binelti, 4. Muzzarelli, 5. Galetti, 6. Scifoni, 7. Campello, 
8. Derossi, 9, Calandrelli; 10, Gabussi, 11. Mariani, 12. Ch. 
Bonaparte, prince de Canino, 


Bononia, 27. stycznia: Od dnia wczorajszego rozeszła 
się pogłoska, że Szwajcarzy w liczbie 2000 powzięli za- 
miar wyruszenia do „ Gaety* i że już obslalowali: konie i 
wozy. Lud bardzo był: nie zadowolony z tego, a bałaliony 
unii, gwardyi rachomej i Zamberari postanowiły zapobiedz 
wyruszeniu ‘Szwajcarów, gdYbY chcieli wyjechać lej nocy. 

Jedenasta godzina w nocy: Słychać, że jenerał Latour 
zapewnił prezydenta, że nie ma zamiaru wyruszenia tej 
nocy, że atoli ma formalny rozkaz wyrnszenia, i że to na- 
stąpi w poniedziałek, (J. d. D.) 


szwajcarya, 


Gazela kantonu Zug zawiera co następuje: Dowód neu- 
tralnego zachowania się Austryi podczas wojny ligi odręb- 
nej: „Jego C. K. M. na prośbe pp. Meier i Müller ze- 
zwolił na podarunek 30000 karabinów dla małych kan- 
tonów z arsenałów lombardzkich; ze względu jednakże na 


Naczelny Redaktor: Hilary Meciszewski. 


okoliczności i w interesie kanlonów, wydanie tej broni na- 
stąpić ma w formie zmyślonej sprzedaży!” i 
Rosy a. 

„Petersburg, dnia 25. stycznia. W gazecie moskiew= 
skiej czytamy: Nowy Kreml cesarski jest na ukończeniu. 
Złocone kopuły i grzbiet złoty dachu całego błyszczą juź 
w promieniach słońca i przypominają złotem posianie pała- 
ce dawnych wielkich kniazów. W sali orderowej święte- 
ga Jerzego stoi jego posag, jak z konia walczy ze smo- 
kiem. ` Dwanaście innych posągów, przedstawiających pod- 
bicie krajów należących dzisiaj do Rosyi, oddane w całem 
uzbrojeniu z oznaczeniem na tarczy epoki wypadku. Sala 
tronowa; czyli św. Andrzeja ozdobiona  przepysznemi zło- 
conemi rzeżbami; sala Aleksandra z różowego marmuru naj- 
piękniejszemi ornamenlami architektonicznemi, które tylna 
ściana w zwierciadłach odbija. Trudno opisać słowy 0- 
grom sal, delikalneść smaku i wykończenia wszystkich 
szczegółów. W „pałacu tym  urzeczywiszczona jest idea 
najjaś... cesarza.: "i: Gęsi 
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(Złoto jest tylko chimera.) Nowe wiadomości z 
Ameryki potwierdzają doniesione od nas daty o bogactwie 
złota w Kalifornii. Urzedowe o tem doniesienie dyrektora 
mennicy w Filadelfii nie pozostawie żadnej w tym wzgle- 
dzie watpliwości. Przytaczamy je tu dosłownie: Do szano- 
wnego pana Robert Walker, sekrelarza skarbu (men- 
nicy Sianów zjednoczonych :) Filadelfia, 11 grud. 1948, — 
Mój Panie! Jak już miałem honor panu donieść, przybył 
8 b. m. pierwszy transport złola z Kalifornii. Oddał go 
nam pan Dawid Cavter, przywożącgozSan Franci- 
seo 'przez cieśninę. Ważył 1804—92 uncyj, z których 
1423 — 80 wydobyto z wewnętrznych min, a 380— 90 z 
koryta rzeki Feather. Drugi transport przybył 9 ra m. 
sprowadzony przez sekretarza wojennego. 

Złoto jest zewnętrznie podwójnego kszlałťtu, chociaż ga- 
tunku prawie jednakowego; złoto, które pochodzi % su- 
chych min, wydobywa się w większych kawałkach, które 
się zaś znajduje w moczarach i rzekach, jest w kształcie 
małych, płaskich ziarnek, których pieć lub sześć jeden 
gran slanowia. Złoto, które się w naszych rękach znajduje, 
zdarza sie najczęściej w ostatnim kształcie. - 

Strala przy odpadnięciu części ziemnych i ulotnych, wy - 
nosi w topieniu 27, procent. Ta strala jest bardzo nie- 


znaczną i` dowodzi. jak s 
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owano topione złolo i okazała się różnica od 892 
do 897 tysiącznychĘczęści, W przecięciu uncya melalu jest 
wartości 18, 5%, dolara; w golowiznie po stopieniu 18, 
50 dolarów: ogólna wartość dostawionego złola wynosi 
36, 492 dolarów, odlrąciwszy kilka uncyj, które podług 
Życzenia pana sekrelarza państwa, zalrzymano w ich pier- 
wolnym kszlałcie. R. M. Patterson, Dyrektor. 

Publiczna ciekawość jest nadzwyczajnie wzbudzona przez 
opisywania osób, . które zwiedzały to nowe eldorado. Tak 
o tem pisze jeden z dzienników New - Yorkskich : 

Józef Cutting opuścił San Francisco w Kali- 
fornii 11 paź. i przybył 7 grud. z rana do Nowego-0r- 
leanu. Odbył więc tę podróż w 42 dniach, licząc w to 
9 dniowy pobyt jego w Vera-Cruz. 

Cutting mieszkał cały rok w Kalifornii i bawił 6 ty- 
godni w prowincyach, gdzie się miny znajdują. Miał z so- 
bą tylko długi nóż myśliwski, narzędzie. do łupania 'ka- 
mienia, rydel i cynowy półmisek i zebrał w przeciągu 
6 tygodni ilość złota wartości 1500 dolarów. Przywiózł 
z sobą niektóre kawałki, które pojedyńczo miały wartość 
30 do 35 dolarów. Okolica, gdzie się złoto znajduje, roz- 
ciąga sie podług jego wyrachowania do 400 (angielskich) 
mil długości a 125 szerokości, niektórzy sądzą atoli że 
przęstrzeń, w jakiej się złoto znajduje wynosi do 1000 
mil. Obfitość złota znacznie podwyższyła ceny wszystkich 
towarów, w Kalifornii jedna para butów koszluje 25 dola- 
rów, zwyczajne cieżemki 6 do 8 dolarów, jedna ialya 
krat 2 dolary i. t. d. 

Gazety potwierdzaja, colu donosimy i uwiadamiają oprócz 
tego, że w San Francisco w przeciągu 6 tygodni 
wydobyto piasku złotego w wartości więcej jak 250,000 
dolarów. Przy dobywaniu złota jest już zatrudnionych wię- 
cej niż 6,000 osób; w przecięciu zarabia każda codzien- 
nie jedną do dwóch uncyj tego metalu, a bieglejsi z wy- 
robników nawet 10 do 12 uncyj. Złoto wydobywa sie 
w pierwotnym stanie i znajduje się w małej ilości oo 
ne z piaskiem i z granilem. 

Wysoka cena żywności i innych potrzeb w Kalifornii, ni nie- 
będzie długo trwała. Nadzwyczajnie liczna emigracya, któ- 
ra wszystkiemi drogami przybywa 'do Kalifornii, przypro- 
prowadza z sobą zapasy żywności i różnych towarów i 
nie walpimy, że ich cena w krótce spadnie na targu w 
San Francisco. (Oe. Cour.) 


W drukarni A.B. Winiarza. 


